PATERNY

Zastanawiałem się ostatnio nad tym co czuje dwoje ludzi kobieta i mężczyzna, kiedy spotykają się by z sobą rozmawiać o różnych interesujących je rzeczach. I doszedłem do wniosku, że to jest niezwykły stan kiedy nie wiadomo dlaczego jedno z nich zaczynach być zainteresowane drugą osobą tym co ta osoba mówi. Popatrz jaki ma wpływ na Ciebie ta osoba, która mówi. Słuchasz tej osoby i śledzisz każde wypowiedziane słowo i w tym momencie układasz już sobie myśli, który za chwili wyrazisz. A teraz przyjrzyj się jak to jest kiedy ta osoba wzbudza w Tobie pewne przyjemne uczucia. Uczucia zaufania, poczucie bezpieczeństwa i pewnego rodzaju zafascynowania. Patrzysz na tą osobę i wiesz, że ma w sobie coś nie zwykłego, coś co przykuwa Twoją uwagę jeszcze bardziej i bardziej. Zaczynasz czuć się bardzo przyjemnie będąc z tą osobą, rozmawiając z nią i patrząc na nią. 

Rozmawiałem ostatnio z moją przyjaciółką i powiedziała że kiedy spotyka mężczyznę, który ją w jakiś sposób intryguje to najpierw sam próbuje go zaintrygować, natomiast gdy to się jej nie udaje wtedy poddaje się temu i wczuwa się w to co on jej mówi. I często jest tak, ze po jakimś czasie zaczyna mieć wobec tego mężczyzny coraz więcej uczuć. I im dłużej słucha jego tym bardziej jest nim zafascynowana. Często nie zdaje nawet sobie sprawy jak daleko to już zaszło i wie, że mogła by mu pozwolić na wiele rzeczy. Nie mówiąc co chciała by z nim przeżyć. Mówi do mnie w ten sposób: Patrzysz na niego słuchasz jego głosu i wiesz, ze możesz z nim przeżyć taka przygodę jakiej dotychczas nie przeżyłaś z żadnym mężczyzną.

Czy myślałaś kiedyś o tym co Ci najbardziej podoba się w mężczyźnie. I do jakich wniosków doszłaś.

Czytałem fascynujący artykuł o pewnym związku dwojga ludzi, którzy byli w sobie zakochani na amen. On codziennie przynosił jej kwiaty, tulił ją w swoich ramionach, pieścił ją za każdym razem kiedy tylko mieli wolną chwilę. Ona czuła się jak motylek będąc przy nim. A kiedy on do niej mówił to w jej uszach brzmiało to jak najpiękniejsza muzyka. Wyobraź sobie jak to jest kiedy słyszysz głos mężczyzny, który doprowadza Cię do szału. Brzmi jak najpiękniejsza melodia. Chcesz słuchać coraz więcej i więcej. Czujesz się przy tym tak podniecona, że chciałaś byś płynąć razem z tym głosem. I myślisz co za wspaniały mężczyzna, który do Ciebie mówi. 

To interesujące jak ludzie potrafią się nawzajem w sobie zakochać. Cały czas czują, że są tylko dla siebie. Nic ich innego nie obchodzi co się dzieje na zewnątrz. Są tak zapatrzeni w siebie jak nigdy dotąd. Ich uczucie z minuty na minutę narasta z każdą sekundą stają się sobie coraz bliżsi.

Czy kiedykolwiek znalazłaś się w sytuacji, w której podchodzi do Ciebie całkiem nieznajomy mężczyzna, zaczyna rozmawiać z Tobą i wydaje Ci się jak byś skądś już go znała, zaczynasz przy nim czuć się bezpiecznie, ufasz mu i im dłużej z nim rozmawiasz tym bardziej jesteś nim zainteresowana.

"...bym mógł się przekonać, czy twoje wewnętrzne piękno dorównuje zewnętrznemu..."

Po chwili podszedlem do niej i powiedzialem rozanielonym tonem" 
"Czy ktos Ci juz mowil, ze..." zawiesilem glos, ona juz zaczela sie szykowac do riposty (w tym czasie kolezanka wzniosla oczy do gory "Jescze jeden, o Boze" W tym momencie rozesmialem sie i zmieniajac to glosu na rzeczowy dokonczylem, ze jestes mistrzynia w ripostowaniu debilnych zaczepek? Obserwuje Cie od dluzszego czasu i chce Ci powiedziec prawdziwy komplement: Nigdy przedtem nie spotkalem kobiety, ktora w tak tworczy, inteligentny i blyskotliwy sposob radzila sobie z glupawymi zaczepkami ze strony facetow. A w ogole to mam na imie yebi (oczywiscie uzylem prawdziwego imienia), bawcie sie dobrze. Przepraszam musze isc dalej bo jestem jednym z gospodarzy tej imprezy."
